zw 


N 


z 7 
Prenumerata w miejscu: rocznie zł. 
40; kwartalnie zł. 12; — miesięs". 
cznie zł. 5; Nr. pojedyńczy gr. 10. 


w Warszawie dnia t9 Kwietnia 1831 roku we Wtorek. . 7 


Rzeczy krajowe. 
$ Wa? Rozkaz Dzienny” > żĘ 
/ kwaterze głównej = 

„w Wiejgolesiu pod atomie, odezwe o rz sa A 
Znakomity sposób w jaki pułk 20 piechoty linjowćj 
odznaczył się pod. dowództwem jenerała brygady Andry- 
chiewicza, w bitwie którą stoczył w, Węgrowie , uczynił 
go godnym dzielenia sławy starszych braci oręża. Za 


pićrwszym krokiem wojennego zawodu, zwalczywszy dale- 


ko możnićjszą siłę nieprzyjaciela i utrzymawszy pole 


bitwy, złożył świetny zakład dzielności, która jemu przy: | 


szłą chwałę, a krajowi niezwalczonych wojowaików zapo= 
wiada. Spodziewam się, iż tę chlubne świadectwo , jakie 
mu w obec wojska z najżywszą przyjemnością oddaję, stanie 
się dla innych nowoutworzonych pałków szlachetnąajpodnielą 

stępowania w jego Ślady, i dowiedzenia nieprzyjacielowi 


* liczbą Żołnierzy swoich dumnemu, 32 Polska tyla dzielnych 
; liczy obrońców, ilu mężów zdołaych podnieść oręż za 


wolność i swobody narodowe, Naczelny wódz siły zbrojnćj 


- narodowej (podpisano) Skrzynecki. 


PARA A R 
— Urząd municypalny miasta stołecznego FP orszawy. 
Obwieszcza niniejszóm: że wywożenie skór z Warszawy na 


+ prowincje jest dozwolone, i że tylko wyprowadzenie ich 


za granicę kraju zakazuje się. ( Ta podpisy ) 

7 vosresroesesroerers t 

-io Wiadomosti urzędowe od wojska. 

E Wyciąg z rupportu jenerała Sierawshiego z Opola 
2 "d. 16 kwietnia. 


Już korpus, którym mam honor kommeaderować, jutro. 


w obozie pod Bełżycami połączonym zostanie. Magazy 
ny Kaźmierza w części do armji wodza naczelnego, w czę- 
ści za korpusem moim przewożońemi będą. Samego ziar- 
na liczą tam przeszło 8000 korcy, a rozmaitych narzę- 
dzi przewozowych, orazkotwie, lin, znaczny zopas. Dowóz 
; Żywności zy powodów zaiszczenia mieszkańców przez nies 
przyjaciela i szybkości marszów, któremi ścigać go piera* 
chającego trzeba , wymaga przedsiewziąść środki pomocy 
przez kommissarzy r urzędników, których powrót nie» 
zwłocznie jest potrzebny. Ci twodnić się powinni utas 
twieniem dostawy chłeba j owsa, albowiem zapał w wojsku 
tak jest powszechnym I nadzwyczajnym, Że mimo trudów 
i bezsennosci, kilka godzin spoczynku już nudy ciąguie 


` 


Prenumerata na prowincji, z opłatą pocztową 


szczeń po gr. 10 od wiersza mającego liter 50. 


ro 
; == 1 05 +. gł. 20 kwartalnie. — Opłata za insercję obwie- 
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za sobą, gdy czekać na pożywienie wypada. Zapał ten 
umieją cenić rodacy, bo w każdćm miasteczku, w każdej 
pawet juź na pół opuszćzonćj wiosce, wszystko có Żyje 
ostałoie szczątki Żywności obrońcom swoim podaje, Tak 
więc jedna cnota zasila drugą; nie można jednak naduży- 
wać téj gościaności, i Życzeniem jest aby zaopalrzenie re- 
gularne wojska więcćj pomocą dobrym wieśniskom stać 
się mogło. È 

— Późniejsze wiadomości od Puław odebrane, donoszą d.. 
17 kwietnia o godzinie 12% południe: 

Jenerata Śierawskiego. kwatera była wczoraj w Belży= 
cach, huk dział oznajmił: iż jenerał ten między Bełżyca= 
mii'Lublinem, jak nam wiadomo, zniósł zupełnie-nieprzy=, 
jaciela. pow 
— Wyciąg z rapportu jenerała Andrychiewicza, Z 
krwawych bitw nad Liwcem nieprzyjaciel ma w rannych: 
cesarskiego adjutanta xięcia Holstein, 30 innych oficerów 


i blisko 800 ludzi w Sokofowie. Po, części potopieni,. 


po części pochowani, dowodzą więlkićj straty Rossjan, 
która podług zeznania jeńców wynosi w ogóle 3000 ludzi. 


— Mam sobie za przyjemny obowiązek podziękować Ne. 
mezemu Kożuchowskięmu, za usługi jego w doiach 9 i 10 
b. m. pod Wodyniem, Domanicami i Iganiem. Przyby» 
wszy jako ochotnik do mojego korpusu, pełnił z gorliwo= 
ścią i poświęceniem się służbę adjutanta polowego i w pos 
śród rzęsistego ognia, rozkazy moje roznosił. — W głó- 
wnéj kwaterze 17 kwietnia 1831 r. Kwatermistrz jenes 
raloy, jenerał brygady, (podpisano) J. Prądzyński,, 


— Rada towarzystwa patrjotycznego wzywa człónków te- 
goż towarzystwa, kłórzyw uiszczeniu opłat miesięcznych 


zslegli, ażrby lakowe jak“ najśpiesznićj na ręce kassjera _ 


wnieść zechcięli. i 

W przyszłą niedzielę odbywać się będą wybory na 
Gzłonków towarzystwa przyjaciół nauk. Między podanymi 
kandydatami znajdują się nazwiska panów: Brougham, Ma- 
kintosh, Bowring , Lafayette i Lamarque. 

— Margrabia Wielopolski, wysłany w zleceniach rządu 
do Anglji, powrócił do kraja i w tych dniach spodziewa” 
ny jest w Warszawie. 3 ł > Ą 
— biśly 2 Galicji donoszą, Że ajenci Rossyjscy podburzyli 
za pomocą duchowieństwa lud prosty wyznania Greckiego 
w £iemi Siedmiogrodzkićj, wystawiając mu, że Polacy chcą 


4 


wszystkich schismatyków zmusić do unji i Że im w tém 
Austrja ma dopomagać. ; - i 

— Dnia 10 b. m. o godzinie 4 popołudnia, zgromadzili się w 
ratuszu głównym, obywatele miasta Warszawy, gwardja 
narodowa, dachowieństwo, i starsi Żydowscy, Rida ma. 
nicypalna, zasiadła w całym komplecie, obok gubernatora, 
prezydenta, i vice-prezydenta slolicy,  Odezyłano list na- 
czelargo wodza, w którym oddając sprawiedliwość, tylekroć 
dowiedzionema patrjotyzmmowi i poświęceniu się mieszksń- 
ców, oświadcza: iż obok działań wojennych, i nadludzkie- 
go prawie'męztwa armji, w razie potrzeby, gdyby ma » pla. 
nu wypadło posunąć się naprzód w pogoń za nieprzy- 
jaciełem, liczy zawsze na wytrwsłość i walśczność obywateli 
Warszawy, i pewnym jest, Że wspólnie z gornizonem jaki 
posiada, obok umocnienia naturainego isztacznego miasta, 
pod przewodnictwem energicznego iśmiałego, a doświad- 
czonego wojownika , jakim jest jenerał br. Krokowiecki; 
bohaterska Warszawa nauczy pojedyncze oddziały wrogów, 
gdyby się zbliżyć ośmielily, szanować jéj święłe mury, 
już dobrze im z tylekroć odniesionych klęsk znajome. 
Przemówili następnie prezydent Węgrzacki, prezes rady 
municypalnćj professor Garbiński i dowódca gwardji na> 
rodowćj, senator kasztelan Osźrowski. Obecni obywatele 
Jednomyśloym okrzykiem kilkakroć powłórzonym, przy- 
sięgli bronić miasta, jeśliby tego zaszła potrzeba, do ostatnićj 
kropli krwi. 
.— Dwa korpusy feldmarszałka Dybicza stały dnia I4 koło 
Łukowa i Radzynia, opierająciewe skrzydło o Kock, W woj- 
sku Rossyjskióm biegła wieść niepewna, iż w. xże Konstanty 
nmgrł w Brześciu litewskim. > 

— Marszałek Francuzki Grouchy pisał do hr. Małachow- 
skiego, naszego ministra spraw zagr. oświadczając chęć na- 
leżenia do wojska naszego i walczenia z nieprzyjacielem 
Polski. 

— Gdy Dwernickiemu *wybierającemu się na Wołyń ra- 


"dzono, aby wziął więcćj armat; ej lo tylko ambaras (od. 


powiedział ) w marszach trzeba ich zawsze pilnować ; gdy 
mi będzie potrzeba „ to dostarczy Ridigiec! 

— Moskale zamyślali całą bibljotekę Puławską sapako» 
wać, i transportować do Petersburga: szybki odwrót nię 


*doxwolił im dokonać tego rabuaku. Sprzęty w pałaca i 


lustra potłaczono: oficerowie pozabieralż wiele xiążek. 
— Węzoraj mówiono o wiadomości przez listy z Pras ode. 
%ranćj, że powstańcy byli zmuszeni ustąpić z Libawy. 


„, — Jeden z dzienników tutejszych namienił , Że korpus 


Rydygera, który miał być powołany do armji Dybicza, 
liczy kilkanaście tysięcy wojska; wiemy jednak ze źródła 
bardzo pewnego, Że ledwie 8000 wynosił. 

— Do pism ulotnych, które w Londynie zwracają ma 
siebie uwagę publiczności, należy szczegółnićj jedno, wy: 
dane jak mówią przez osobę pracującą w wydziale spraw 
zagranicznych, pod tytułem: 0 widokach interesów za» 
granicznych w Europie. Aulor przedstawia, równie jek 
niegdyś Gentz, a po nim Everett, obraz położenia rozmai- 
tych państw Earopy , który pod względem najnowszych 
stosunków od rewolucji Francuzkićj, jest mocno zajmu- 
JACY: Wykłada obszernie skargi Polaków na krzywdy, 
jakie ponieśli od roku 1815. Chcąc dać wyraźne wyobrae 
ženie Aogielskićj publiczności, kazał przedrukować kon. 
stytucją z roku 1815, a przy każdym artykule zamieścił 


fakta, przez które tenże został naruszony. Podłag nie. 
go, artykuły: 1, 5, 6, 7, 10, 13, Ł6,.17, 19, 10, 20, 
21, 22, 23, 25, 26, 27, 30, 35, 47, 67, 70, 20,163) 7 
82, 56, 68, 91, 93, 95, 107, 116, 135, 138, 139, 140, 
155, 161, 162, słowem wszystkie ważne punkta zostały ` 
nadwerężone, a naród nie mógł uzyskać Żadnój ulgi ną swe 
zażalenia. »Polacy, powiada autor tego pisma, użyli wszele 
kich środków dozwolonych im przez konstytucją, aby 
skargi ich były wysłach»ne. Memorjałów, pelycyj, nie 
czego nie zaniedbywano, i to powtarzano na każdym sej 
imie; dopiéro kiedy wzgardliwe niezwałanie na nic i sy- 
stematycene wytrwanie w despotyzinie przekonały ich, Że 
środki te były bezskuteczne, w powstania szukali orale- 
nia. « Po uwagach, następuje kilka iateressojących dokus 
mentów , ściągojących się da układów kongressu Wiedeń 
skiego względem panowania Rossji w Polsce i objaśnienie 
oporu Anglji przeciwko owemu połączeniu, jednakże mu» 
siata ona nakoniec ustąpić, gdyż kraj był zajęty przez 
Rossjan, którzy tylko przez wojnę „byliby mogli być wy- 
partymi. j; oS? 

— Udzielamy czytelnikom naszym za dowód obywatelskich 
uczuć jedaćj z Polek w xięstwie Poznańskićm , list pisany 
do kuzyna, znajdującego się dziś na polu bitwy, który 
z prywatnego źrzódła otrzymać się nam zdarzyło. «List 
twój pisany przez męża mego, są słowa piszącćj, miał 


być z twéj strony dla mnie karą za spóźnienie się w pisa- 


nin. Daruj knzynie, Żem cię nie uprzedziła, a przytóm 
niechcićj przyganiać wyznaniu , Że twoja nieobecność czę- 
slo łzy moje wyciska, wspomniawszy sobie twą Żonę, dzie- 
ci i matkę, fączące z niemi razen i moje uczucia, Że cię na 
zawsze utracić możemy.  Cóżby mogło nagrodą być dla 
nieszczęśliwćj familji? Te uwagi nie powinny mieć miej- 
sca u dobrćj patrjotki, to prawda; ale dla czegoż wszyscy _ 
mężowie nie są tobą, a ty wszystkiemi! Twoja żona od- 
dała się samotnéj melancholji; często sama w pokoju się 
zamknie i tak kilka godzin przetrawi. Spodziewać się jéj 
można w Warszawie”, jeśli zaś pojedzie na K....., to i ja 
» mią razem„pośpieszę, oglądać cię po trudach wojennych. 
Tefaz nie pozostaje, tylko prosić Boga, ażeby wszystkie 
pociski kul nieprzyjacielskich odwrócił od ciebie i twoje 
ramie do szczęścia ojczyzny przyczynić się moglo,» Bog- 
dajby tak wszystkie Polki myślały! Å 
— Artysta dramatyczny Romanowski, mający Żonę i dzie» 
ci, zaciągnął się w tych dniach-jako ocholnik do regulare 
nego wojska. ; 
— Zapowiedziane pismo ulotne p. Chateaubriand , uspra- 
wiedliwiające powody, dla których nie chce przyjąć żadne= 
go urzędu pod nową dynastją, wyszło doia 2.4 marca z pod 
prassy. Z powyższego pisma udzielamy czytelnikom nas 
szym nestępujące wyjątki: j 

« Dwa są rodzaje rewolucjonistów : jeden pragnie rewo- 
lucji z wolnością, i jest bardzo nieliczny ; drugi, i to nies 
„miernie liczny, żąda z rewolucją władzy. Oszukujemy 
sięz wolność poczylujemy za bóstwo masze, ale to jest 
błąd ; równość i sława są dwiema głównemi namiętnościami 


Francji. Jenjusz nasz jest wojskowym, Francuz jest żofa 


nierzem. Żądano wolności dopóty, dopóki takowa była 
w sprzeczności z rządem , którego nie Jubiono, i Który, jak 
się zdaje, wziął sobie niejako za powinność, gwałcić wyo* 
brażenia narodowe. Skoro tylko obalono ów rząd i osią- 


~ 


`~ 


gnionó Żądane swobody, któż się o nie, wyjąwszy mnie i| 


może słu innych, pyta? Przy najmniejszym rozruchu, 
który się nie w jego myśli wydarzy, przy wszelkićj zaczep” 
ce któregokolwiek dziennika, Życzy najgorliwszy stronnik 
wolności druku y bąć to otwarcie , bąć tajemnie, przywró- 
cenia cenznry. Czyż mniemamy, Że owi doktorowie, któ 
rzy usiłowali nam niegdyś dowodzić wyborami praw wyjąt- 
kowych, a po upadku ich stali się gorliwymi stronnikanii 
wolności druku, którzy się teraz przechwalają, iż zawsze 
za wolność walczyli, czył mniemamy , mówię, Że ludzie ci 
nie są skłonni polubić znowu jak dawnićj rozamną wolność, 
ćo w ich nstach niczem insćm nie jest, jak wolność w bar 
“wie ministerjalnój. Nie słyszymyż ich już dziś powtarzają: 
cych owo dawne hasło omdlałości* «niepodobną jest rzeczą 
rządzić tym sposobem.» Przepowiedziałem w ostatnićj ma- 
„ wie mojćj w izbie parów rnianćj, Że monarchja d. 29 lipca 
znajduje się w koniecznćj alternacie; albo. uganiać się za 
sławą , albo też rządzić przez prawa wyjątkowe; Żyje ona 
przez prassę , która ją przecież zabija; jeśli bez sławy po- 
zostanie, pochłonie ją wolność, a jeśli zaczepi tę wolność, 
również zginie. Wypędziwszy trzech królów przez bary- 
kady, stawiałoby nam dziwne widowisko, gdybyśmy nowe 
„barykady przeciw woluości wznieść chcieli, A, przecież 
coż nam robić pozostaje? czyż sądy i prawa są dostateczne, 
aby autorów na wodzy utrzymać? nowy rząd jest dzieckiem, 
który tylko za pomocą paska chodzić może. Czyż naród 
obwiniemy znowu w pielachy ? czyż to straszliwe dzie. 
cko, które na łonie zwycięztw karmionę było kiwią, 
nie zerwie swoich więzów? Tylko stery, głęboko w prze- 
szłość wkorzeniony pień mógł bez niebezpieczeństw być 
wstrząsany'm od burz wolności druku. W czasie 3 pierwszych 
lat rewolucji była wolność we Francji, ponieważ panowała 
legalność; co się ztćj wolności od śmierci Ludwika XVI, 
aż do restauracji monarchji stało? W rewolucji zobijała 
ona wszystko, za cesarstwa została sama zabitą; skutek 
nauczy; co się z niéj stanie pod monarchją obieralną. 
Krytyczne położenie ostatnćj objawia się każdćj chwili. 
Jest ona w dyshormonji z otaczającemi ją w okół monar- 
chjami absolutnemi; powołanićm jéj jest postępować na- 
przód, aci, którzy nią kierują, niesmią prowadzić jéj 
naprzód ; nie może „ona eni stać w miejscu, ani cofać się, 
a przecież sternicy nowego okrętu państwa, lęksjąc się 
przedwczesności, stoją spokojne lub cofają się. Sympatja 
izb obiorczych, jest po stronie narodów; jeśli jéj każą 
wyrzec się tych narodów, nie pozostanie jéj żaden sprzy- 
mierzeniec. Stoi ona pomiędzy trzema niebezpieczeństwa: 
mi: pomiędzy straszydłem rewolucji, dzieckiem, które 
igra ne końca dłagiego rzędu grobów, i młodzianem, 
któremu matka przeszłość, a ojciec przyszłość wskazał... 
Uchodzi teraz za rzecz pewną, Że restauracja Czasem, 
a przeciwnie cesarstwo epoką niepodległości było. Alesa 
tø widoczne dwa ozone: Liberalista konskrypeji, któ: 
ry w d. 13 vendemiąire kavtaczami z stopni kościoła Ś. 
Rocha na lud strzelać, a w St. -Gloud reprezentantów nor 
rodowych przez okno wyrzucić kazał, ożywszy, dziwiłby 
się bardzo koronić obywatelskićj, którą go wieńczą. Wol- 
pość druku, wolność mownic i monarchja na ulicach, przed- 
stawiłyby mu, się jako dziwne Żywioły jego cesarstwa, Do 
tego stopnia doprowadzamy rzeczy, iĉ sławę naszą naro. 
"dową poświęcamy sławie Napoleona; zdaje się, że bez 


x 
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niego niczembyśmy być mie mogli. Szezycąc się naszą 
niepodległością, nie powinniśmy się unosić nad despoty- 
zmem, ale reczćj przekładać sławę ojczyzny nod sławę 
pojedyńczego człowieka, jakkolwiek ła wielką jest. Co 
się tyczy 15 lat restauracji, były one, pósniimo icb wad, 
błędów, kreciego wzroku, pomimo zamachów wprowadze- 
nia despotyzmu przez prawa i czyny, pomimo złośliwego 
ducha, który nad oimi ponował; były one, mówię, naje 
wolniejsze, jakie Fraucja kiedykolwiek od początków swo 
ich dziejów zapamiętała. Od 6 już miesięcy mamy cud 
przed oczami; wszelka władza państwa jest zniszczoną, 
lylko ten słucha kto chce, a Francja rządzi sięsama przez 
posunięte daleko rozwinięcie władz umysłowych. Pud 
którymżto rządem rovwinęliśny je? czy pod konwentem 
i dyrektorjam, albo pod absolutyzmem cessrvstwa? Nie, 
pod prawóm panowaniem ustawy, pod wolnością mownicy 


i druku. Co dziś powiedzieć odważam sę, obrazi namię= _ 


tności chwilowe, ale Świat cały powtórzy zemną to samo, 
gdy reakcja przeminie. 


— (Nad.) Projekt pewnćj spekulacji. Kurjer Polski 


z dnia 14 b, m. donosi, Że jeden z kozaków będących a nas 
w niewoli, rabojąc około Siedlec, podobno oberznął pier- 
si kobiecie. Jeżeli to prawda, niech tylko jaki kapitalista 
spekulant, stara się wydobyć ten potwór z niewoli, każe 
polóm na niego zrobić klatkę Żelazną , powiezie do Nie- 


miec, Francji i Anglji; te narody oświecone, ludzkie sev- - 
ca w piersiach noszące, z większą ciekawością oglądać będą . 


takiego barbarzyńca półoocy, jak byenę lub tygryssa Afry- 
kańskiego. Szkoda, Że tu niemasz teraz owego cudzo= 
ziemca, co nam grzechotnika pokazywał, kozak ten zdałby 
mu się do kollekcji. 


Odpowiedź na pismo z podpisem E., K., umieszczone 


w Gaz. Pol. i na artykuł bezimienny w Nowej Polsce: > 


- Amicus Plato, sed magis amica veritas. 

Wydając Orła Białego, wziąłem za godło do mego pis- 
ma: prawo i prawda, i to hasło starałem się w całćm Ży- 
ciu mojćm zachować, Czczę prawo, uważane i jako spra- 
wiedliwość i jako rękojmią swobód, ele równie czezę 
prawdę o którćj dziś niejedno pismo publiczne zopełnie 
zapomniało. Dziś wydawnictwo dzienników uważają nie- 
którzy za główny stopień applikakacji do urzędów, i wielu 
krótko do dzienników applikujący się, jaż dochrapali się 


'pensyjki. Dla tego wnikają dzienniki pisać prawdy oso- 


bom mogącym dać im posady , i nawet dotąd żadnćj sła= 
bości z wielkich tegoczesnych mężów tknąć nie śmieli. 
Ledwie tylko Polak Sumienny ośmielił się napomknąć o 
kazynomanji przy rozdowaniu urzędów czyli o nepotyzmie; 
luboby można jeszcze uczciwy napisać artykuł o patronacie 


i prowiacjonalizmie. Ale za to na wyścigi szarpią niektó- 


re dzienniki mężów w ojczyznie zasłużonych i zaanych, 
którzy im urzędu dać nie mogą starają się zaćmić wszy» 
stkie gwiazdy, ażeby podnieść blask słońca, któremu caos 
łem biją, dla tego, Że ich żywi. Kii 
Co do mnie, chwalić bez wyjątku wszystkich ludzi na 
urzędowania będących, zwłaszcza póki ważnej dla kreja 
nie uczynią przysługi, uwożam za podłość; a za to lubię 
ujmować się za każdym, którego złość niesprawiedliwie 
potępia. Iść tedy wbrew zapaleńców opinji, uważam za 
śmiałość, i dla tego piszę; każdy ma swój gust. 
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oświadczyło, 1% rząd zeszły nic a nie dla kraju dobrego 
nie zrobił i zrobić nie chciał ; ja, który w zeszłym rządzie 
nie mialem ani urzedu, Bai pensji, który nawet za mini- 
sterstwa xięcia Lubeckiego nie miałem i nie starotem się 
nigdy o kontrakcik korzystny na dostawe okowity lub ty- 
tuniu do Newachowicza, który mocno czułem i jawnie pod- 
czas zeszłego rządu piźeciw nadużyciom pisałem, dziś gdy 
ten rząd upadł, i chyba tylko przewrotny lub ciemny może 
myśleć iż chcę pochlebiać upadłema rządowi, któremu 
"nie pochlebiałem, gdy był w znaczeniu; i gdy mocno je- 
stem przekonany, iż byłoby niesprawiedliwością, cnotliwe- 
go narodu niegodną, ganić, nawet dóbre, które w zeszłym 
było rządzie, gdy mamy do ganieni» złego, tyle ważnych 
powodów; "oświadczyłem więc i trwam przy tém, Że usta- 
nowienie towarzystwa kredytowego, banku, zakładanie 
fabryk, budowanie gościńców bitych i ł. p. instytucje ze- 
szłego rządu uważam za prawdziwą dla kraju korzyść, 
którćj choć równię w czasie pokoju tak nazwana Galicja 
nie otrzymała. Nie idzie zatóćm, Żebym to fizyczne dobro 
' kładł na rówai lób;wynosił nad dobro moralne, którego 
pod zeszłym rządem byliśmy pozbawieni; gdy nie mieli- 
śmy ani niepodległości tak zawsze Polakom drogićj, ani 
dotrzymanych swobód konstytucją nam zaręczonych , gdy 
prócz tego starano się wszelkiemi sposobami psoć charak- 
ter nasz narodowy. Rozumiem owszem, iż wtedy tylko; 
będziemy mogli być zupełnie szczęśliwymi, gdy się ustali 
nasza niepodległość i za nią swobody od swawołi pewną 
demarkacyjną linją oddzielone; gdy na urzędy bez wzgle- 
du familji, prowiocjonalizmu, intrygi wpływów, powoły- 
wani będą wężowie prawdziwie zdatni, i nietylko zdatni, 
fale których poprzednie Życie będzie ich następnćj uczci- 
wości rękojmią; gdy opuści nas chęć znaczenia, a zajmie 
chęć, ile każdego możność i talenla pozwolą, stania się 
użytecznym spólnćj ojczyznie. R 
, Pan E. K. w swojóm pismie powiada: iż „„niedługa chwi» 
la okaże jakie wykł»dano summy na utrzymanie tajaćj 
policji w (Warszawie, iż mu skądinąd wiadomo jakie by- 
ły korrespondencje Kuraty z cesarzewiczem, naczelnikiem 
głównego sztabu Dybiszem, i ministrem skarbu peństwa 
Kankryoem na zgubę narodu, iż C, M, wiedział o tej 
potwornćj instytucji, iż sam assygnówał pieniądze na ten 
cel bezecny.ś* Jeśli to wszystko Panu E. K. -dowodnie wia- 
domo, czemaż nam dowodów nie ogłusza? Jeśli sam ich nie 
posiada, a wie o nich, czemuż nie dopomina się o wyja- 
wienie ich publiczności, 6 wtedy przekona Europę, wte- 
dy i ja chętnie wyznam mu wdzięczność za objaśnienie 
mnie; ale dowodów oczekuję, i póki ich nie ujrzę, w mojóm 
* zdaniu trwać muszę. Te dowody jeżeli istnieją, już da- 
wno Europie wiadome być powinny. | 
Poczyluję sie za.szczęśliwego, Że w piśmie pana E. K,iw 
odobnie' uzasadnionych zarzutach imie moje z imieniem 
0 ow okojsdzóa 6 widzę. 
trjarcha Polaków, ten którego wiek w usługach ojczyzny i 
wolaości spędzony, i staropołskie obywatelskie cnoty, 
czczą wszyscy uczciwi, prześladowany w całóm Życiu prze% 
nieprzyjaciół Polski, dziś znowa doznaje prześladowania 
od własnych rodaków, ale istotnych nieprzyjaciół Pol- 


peranna; 
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Z tych to powodów, gdy jedno z pism perjodycznych | 


Towarzysz Kościuszki, pa- | . 


skićj wolności, którzy nią pokrywają osobiste, nikczemne 
widoki: wywyższenia się i zbogacenia. 

' E Nowa Polska, taź sama co powstawała na Niemcę< 
wicza, mnie dziś obdarza orderem Sgo Stanisława klóssy 
léj, który, jak powiada, ma mnie ża powstawanie przeciw 
zapaleńcom przysłać-cesatz Mikołaj z Petersburga, (3. 

. Jeżeli wydając Orła Białego i powstając przeciw nadu= 
Życiom władzy samowolnej, mogłem zasłużyć się w czćm 
sprawie wolności, jestem pozekonany, iĝ teraz równie zas 
służyłem się powslając przeciw saokiulotów wyuzdanój 
swawoli. Znaki honorowe nie techtały mię nigdy i dziś 
nie fechcą, bo jedynie w sumieniu mojóm szukam nagrody, 
Ale wydawca Nowćj Polski dowiódł, iż przyjmuje znakż 
niehonorowe, jakiemi go P. F. S. Dmóchowski przy 
świadkach obdarzył: lubo wydawca Nowćj Polski otrzy= 
manie po twarzy, nazywa RZE: 

Tem się jednak jeszcze p 

wstydu między ludźmi. Wszyscy którzy odpowiadali na 
mój źmienny artykuł, nie śmieli imienia swego podpisać, 
Wszystko to są artykuły alba nadesłane albo bezimienne. 
Ja co piszę, piszę zawsze z przekonania i dla tego podpi- 
suję się.—Bruno Hr. Kiciński. 


92. PA . r s . 
Wiadomości Zagraniczne. 
ANGLJA. Z Londynu d,Dkwietnia. Po naradzie odby» 


tej w Dowring Street, (gdzie się znajdtje pałac ministra 
spraw zagranicznych) między lordem Palmerston'i postań= 
cami królestwa Polskiego, postanowiono: iż: minstecjam 
Angielskie wyśle niezwłocznie stalki na morze Baltyckie dla 
popierania układów rospoczętych z Rossją, wzgłędem utrzy» 
mania postanowień kongresu Wiedeńskiego; ściągających 
się do królestwa Polskiego, aktóre krajowi temu zapewnia». 
ją nietylko zachowanie niepodległości w granicach uzna» 


CR 


sowskiego , dotychczasowego dowódzcę trzeciego korpusa 
piechoty, zastępcą szef» sztabu pićrwszćj armji. —— Dos 
myślają się, Że poruszenia niektórych paszów przeciwko 
Porcie, pochodzą za staraniem i poduszezaniem gabinetu 


Pelersburgskiego , ażeby odjąć suľtinowi sposobność ko» ' 


rzystania a wypadków maszłych w Polsce, . 4 
CI Z A a a ww A ZOE EE 0 
SPROSTOWANIE. 

W rapporcie wodza naczelnego do rządu narodowego, dato- 
wanym w Jędrzejowie dnia 14 m. i r. b. w wierszu 

5 zamiast: z 

„i artyllerji, którćj ostatniej trzydzieści kilka dział, powie- 

~ „kszćj części pozycyjnych, przed wsią, po tamtéj stronie 

„Muchawca........** ž : 
powinno być: >i » r t r" 
„i artyllerji, którćj ostatnićj trzydzieści kilka dzial, powię- 
„kszćj części pozycyjnych, przed wsią, * PO tamtej stronię 
„Muchawca.* 

(*) Jest więc rzeczą podobną do prawdy, ze gazeta Nowa Pol- 
ska ma zawiązane kommunikacje z Petersburgiem , czego się do- 
tąd tylko domyślano, ! 


m rar, 
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ocieszain, iż jest pewien rodzaj 


